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Palestyńskie Angiji kłopoty.
Palestyński pakt żjdowsjto-aDg;el9ki 

B igku 1917-go wydal wprawdzie owoce. 
l««u  dość cierpkie. Wzemian za zębo­
wi ■* kanie sią żydów dania poparaia K o ­
alicji w  je j ciężkich zmaganiach się z 
Niemcami, Austrją, Turcją i Bułgarją 
zobowiązała się Anglja  utworzyć w Ps- 
iestynie .państwo żydowskie^. Obie stro­
ny dotrzymały słowa. Podczas jednak, 
gdy żydzi wcale dobrze y/yszii na woj- 
n k  wszechświatowej (bez względu na to 
kogo i jak przyszło im „popierać*; 
▲nglja ściągnęła na siebie wcale po­
ważne i kosztowne nowe kłopoty, mia­
nowicie palestyńskie.

Do utworzenia .państwa* żydowskie- 
go, jak  wiadomo, nie przyszło. Dzięki 
uailnym staraniom Balfoura i wysokiego 
kemisarzR palestyńskiego Bimuelsa, utv/c ■ 
rzeną została jedynie w Palestynie ży ­
dowska .siedziba naroaowa” (foyer natio- 
nał), po zatwierdzeniu której przez L igę  
Narouów (t. zw. mandat palestyński 
udzielony A n g iji) oddana została Pa­
lestyna de ju r t  w posiaaanie żydom.

Pomimo upadku herzlowsko-nordau- 
eklego sjonizmn, propagującego utopję 
osiedlenia w  Palestynie wsiyttkicii żydów 
po świecie rozproszonych, tan!:*.wskrze­
szenia” ojczyzny żydowskiej w Palestyn 
ule przyjęty był przez żydów na całym 
lw io  wie s wielką radością i entuzjazmem, 
deśe łitw ym .do  zrozumienia. Palestyński 
foy tr national umożliwiał przecie żydom 
oficjalne występowanie w świecie mię­
dzynarodowym i mógł wcale pokaźną 
„opieką" roztaczaną nad wszystKimi
żydami, gdziekolwiek przebywają, odda­
wać im nieobliczalne usługi.

Tak, — ale żydowskie zasadnicze pa­
kowanie w  Palestynie musiało z mate­
matyczną Scieioscią wejść w kolizję z
jakiyetnew. panowaniem tam %rabów; go­
rzej jesacze, bo z kroczącym siedmio- 
milewemi naprzód krokami wielkim
ruchem panarabszim.

Pisano swojego czasu, a nawet łamen- 
Ćowun-o, ż* .oddało się mniejszości ży ­
dowskiej w  Palestynie olbrzymią w ięk­
szość tubylczej ludności arabskiej*. Był 
to puety frazes. W Palestynie, jak  tyle 
już razy gdzieindziej na świecie, stało 
cię przysłowiowe: złapał tureL tatarzyna, 
a tatarzyn za łeb trzyma.

Arabowie w Mezopotamji, Arabji, 
oraz A z ji Mniejszej, budząc się do pań­
stwowego życia, organizując się i syste­
matycznie a zacięcie wybijając się z 
pod protektoratu angielskiego, założyli 
już oto kilka państw suwerennych. 
Główne z nieb, Irak (w  Mezopotamii) 
musiała uznać sama Anglja  do tegc 
■topma, że rząd angielski zniewolony 
był przyznać państwu króla Paysala 
prawo, aby reprezentowane było przez 
własną delegację w L i u ze Narodów. 
Powstanie tegc istnego Piemontu arab- 
skiego zaniepokoiło w  najwyższym  stop­
niu świat żydowski.

.Samoistnienie Iraku — pisał już w 
1922-gim nowojorski, niezmiernie wpły­
wow y „Der Tog " —  stanowi wielkie 
niebezpieczeństwo dia Palestyny, jako na­
rodowego ośrodka żydowskiego. Pakt, że 
arabo%vie Hedżasu, Egiptu. Syr);, Pa­
lestyny, Mezopotamjś są zorganizowani 
pod własnymi przewódcami, kaie oba­
wiać się silnego dążenia arabów do 
utworzenia jednego państwa. Gdyby to 
się stało; mogłaby być siedziba ż y ­
dowska w Palnstyr.ie zalane prtez noret 
arabskie. Należy zwrócić jaknajbaczniej- 
szą uwagę na sprawę IraKU..."

A  c iżby dziś, po niespełna dwóch, 
latach musiał pisać wielki amerykański 
organ sjonistów? Z pewnością pisze o 
wiele jeszcze wyraźniej o arabslriem 
dla Palestyny niebezpieczeństwie.

Dziś już tam, w A z ji Mniejszej, w y ­
kluło się z arabskiego Piemontu formal­
ne mocarstwo arabskie. Nia król Faysal 
przewodzi dziś ruchowi paparabsklemc,, 
lecz król Hedżasu, sędziwy i wysoce po­
ważany Hussęin, promowany przez świat 
arabski, osobliwie przt;z arabskich nacjo* 
nalistów (niecierpiących najbardziej ży­
dów) oa... kalifa całego Islamu, czyli mc 
dachowego wodza i przewodnika wszyst­
kich nuzałmanówi Świeżo król Hussein 
odwieszał syna swego Abduliaeha, króla 
Transjordanji. Powitała ga tam prasa 
urzędowa okrzykami .Niech ży je K aiif“ ! 
N ie na rękę była AngJji taka— szczerość. 
Rząd angielski pośpieszył oświadczyć, 
że nic a nic nie ma wspólnego z tak da­
leko sięgającemi ambicjami króla Musse- 
ina. A le— prasa np. francuska puściła w 
świat pogłoskę, że Anglja dlatego tylko 
dezawuuj o starego Eosseina, ponie waż 
forytuje na kalifa... innego jakiegoś kan­
dydata.

Niebezpieczeństwo arabskie Wzrasta. 
W Palestynie—według statystyki angiel­
skiej — jest na 757.182 mieszkańców 
663.914 arabów. Cyfry wymowne!

Wprawdzie Anglja ma zobowiązania 
względem żydów, ale też i uroczyście za­
pewniła, że prawa arabów będą ściśle i 
skrupulatnie w  Palestynie szanowine. 
Przyjm ując mandat palestyński lord 
Balfour złożył w tym duchu najwyraź­
niejsze oświadczenia.. .Zapewniam—mó­
wił wobec areopagu L ig i Narodów —  w 
imieniu mego rządu, że najmniejsza nie 
sprawiedliwość nie może stać się lud­
ności arabskiej. Arabowie cieszyć się bę­
dą wolnością, której nigdy pod turec- 
kiem panowaniem nie zaznali*.

Ciężko Angiji utrzymać pełną „spra­
wiedliwość", to znaczy choćby tylko zu- 
pełną obojętność wobec tak gwałtownie 
fermentującego ruchu narodowego 1 
emancypacyjnego panarafcskiego. Pozor­
nie wszystko w  porządku... Powstają 
arabskie państwa i państewka, naw jt 
k ró ‘a Ilusseina obwołano gdzieś panam 
i władcą na całe tarylorjum owych 
państw i państbwek... W  rzeczywistości 
zaś Anglja bynajmniej nia myśli popie­
rać nadmiernego spotężnienia Arabji. 
Niektóre pisma przypuszczają, że Anglja 
będzie wszelkiemi siłami opierać się 
eweutualnemu zawładnięciu przez ara­
bów Palestyną. Z togo mianowicie po­
woda:

Egipt i Palestyna to dwie bazy dla 
operaoyj armij zm ierzających bądź do 
bronienia kanału Saezfeiego, bądź dojono 
— zaatakowania! W  Egipcie jest rząd 
arabski. N ie można przypuścić aby Anglja 
zgodziła się na rządy arabskie i w P a ­
lestynie! "Wręcz przeciwnie, chodzić je j 
milsi o to, jeżeli w  Egipcie jest rząd 
arabski, to aby w Palestynie był rząd 
ąiouistyczny, W ó w c z a s  będzie zachowa­
na równowaga, balanee of pow;er. No, i 
bezpieczeństwo Shezu byłoby zapew­
nione.

To też napróżno bodaj utyskuje ka­
pitan C. D. Brunton w  ostatnim zeszycie 
„Fortńightly Reriew-, że wbrew przyrze­
czeniom i zapewnieniom iaktyoarue Anglja 
dotąd rządzi w Palestynie jakby w  ja ­
kiejś ni tonji angielskiej, że arabowie w 
Palestynie m*ją wciąż jeszcze tylko ra­
dę prawodawczą, których członków wta-
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S p m d a je m y  na raty.

dze angielskie poprostu mianują, zamiast 
mieć przedstawicielstwo parlamentarne 
co się zowie, że wreszcie poszły w  nie 
pamięć najwyraźniejsze przyrzeczeniu 
dane królowi Husseinowi, że się uzna 
Palestyno za niepodległą jednostkę pań­
stwową arabską...

Arabowie apelują i spełnią do L ig i 
Nsrodów. A le w Lld.ze Narodów nikomu 
nie śpieszuo uprzykszać się Angiji. Na­
w e t Francji, nawet osobliwie Francji. 
£.riat żydowski też nie zasypia gruszek 
.r popiele. I  tak się wrzenie arabskie 
wlecze, wlecze... a® nim się nie rozpocz- 
ną awantury arabskie.

Jad*.

SEJM i ftZĄD.
Fcdledzenie Rady Ministrów.

W A R S Z A W A . 24.1. (F A T ) Dnia 24.1. 
odbyło się nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Ministrów, na którem przeszły 
następujące uchwały* i )  Zasadnicza re­
wizja stosunku Rządu do Delegacji P o l­
skiej w mieszanych Komisjach Polsko 
Sowieckich, reowakuacyjnej i specjalnej; 
2) rozszerzenie kompetenoji N-d zw y­

czajnego Komisarza Oszczędnościowego 
w  kierunku dalszej reorganizacji ustroju 
administracyjnego pod względem finan­
sowym i uproszczenia urzędów; 3) pre- 
jek t ustawy o sposobie zapłacenia po­
datku majątkowego przez posiadających 
majątki ziemskie, owiązane ogranicze­
niem własności w drodze sprzedaży 
Łych majątków. W  myśl projektu usta­
wy wszelkie ordynacje lub majątki ziem- 
Bkie, związane węzłami substytucji po­
wierniczej, albo innemi ograniczeniami 
własności będą mogły być częściowo 
parcelowane pod warunkiem wystarczal­
ności całkowitej sumy sprzedażnej dla 
uiszczenia podatku. O ile zachodzić 
będą Częściowe sprzedaże na kredyt w  
miarę spłaty lub pozostałej w ierzytel­
ności, to sumy stąd uzyskane będą u- 
mieszczone w papierach papilarnych I 
składane będą do depozytu, jako :zęść 
majątku ordynacji; 4) wydm ie odezwy 
do społeczeństwa, nawołującsj do pow ­
szechnej obywatelskiej współpracy w 
sprawie naprawy Skarbu.

Hilton Ounp.

W ARSZAW A, 24.1. (P A T ) W d o li 
24 b. in. o godz, ? ej rano powrócił do 
W arszawy po dłuższym pobycie w Angiji 
delegowany przez 'sąd Brytyjski do­
radca fiosnzowy przy Rządzie Polakiem 
p. Ililton Young.

Z Warszawy.
(Od własnego korespondenta telefonem)

W  kuluarach sejmowych krążą pogłoski, iż dziś aresztowany został były 
klerown. Min. Spraw. Wojskowych gen. Osiński.

Prem jer Grabski przyjął na dłuższej audjencji doradcę finansowego p. Youn- 
Śa oraz p. N l i  na. Dalej premjer udzielił audjencji posłowi włosklenu Miuonl i 
delegacji przemysłu górniczo hutniczego.

Przegląd Wieesorny codaje pogłoski jakoby konferencja Bałtycka odroczo­
na być miałs o kilua tygodni, w  związku z opóźnieniem przyjazdu ministra 
spr. zagr. Finlaodji p. Eokela.

Komisja Prawnicza odroczyła do poniedziałku obrady nad ustawą o 
ochronie lokatorów. Przedstawiciel rząafl oświadczył, że pełnomocnictwa urzę­
dowe w sprawia ustalania stawek komornego tylko dotyczyć będs jednorazowe- - 
go ustalenia stawek.
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WOLNA TRYBUNA.

Polonia semper tidelis.
Nie od dzisiaj słuchać w W ilnis mniej 

lab więcej żałosne utyskiwania na poli-* 
tykę wyższych władz kościoła katolickie­
go  w djecezji wileńskiej. Odbijają się 
ta żale nawet w  prasie warszawskiej, 
przebąkują coś o tern nieśmiało uchwały 
poszczególnych zjazdów „krasowych*, 
w  salonach prywatnych poniektóry śmia­
łek (najczęściej płci pięknej) uderza w 
dzwon alarmowy.

Mówiąc językiem „tutejszym", rozcho­
dzi się to wszystko dotąd po kościach.

, Sama rzecz nie jest jednakże tak dale­
ce lokalną, jakby to napozór wyglądało.

Istnieją podobno rozmaite lakty i 
okoliczności, które zdają się świadczyć, 
ie  nietylko w  Wileńszczyźnie, aie i na 
t. zw. wulgarnie „kresach" szerzej poję­
tych, nie wszystko w kościele katolickim 
jest w porządku. Przynajmniej z punktu 
wid?bnia interesów państwa.

Temat to niewdzięczny i —  jak  wia­
domo — prasie polskiej przez je j kory­
feuszów zawsze niezalecany, przeto 
mówi się o tern i pisze pod ourdynkę.

Ośmielił mnie do poruszenia tej kwe- 
stji dopiero autor artykułu „Szowinizm 
w  kościele", zamieszczony w nnmerzo 
.Słowa" z dn. l l  b. m. Uwagi poniższe 
są może już nieco spóźnione; ale sama 
rzecz, wydaje mi się, nie straciła na 
aktualności

Artykuł ów omawia ciężkie położe­
nie w L itw ie Kov.\ ludnośai polskiej, 
itó rą  duchowieństwo litewskie ignoruje 
jako odrębną grupę językową i narodo­
wościową. Autor wyraża zdumienie i żd, 
£e to stałe upośledzanie polskiej ludno­
ści w kościele wymyka się z pod uwagi 
legata Zecchini‘ego, który ma być „sta­
rannie otaczany ludźmi umiejącymi do­
bierać film y ekranów, któremi trosk li­
wie osłaniają prawdę pr&ed oczami A r- 
oypasterza*.

Sądzi dalej „Kowieńozuk*, że „pomię­
dzy Rzymem a wierną katolicką ludno­
ścią polską w  Kowieńszozyżnie piętrzy 
się wał obłudy i fałszu", i  nawet idzie 
dalej i twierdzi, że „chyba wszystko 
to, ćo Rzym  w najlepszej wierze zarządzi 
ku naszemu dobru, ręce bezbożnych fał- 
szerzyióbracają nam w  piołun i trucizno".

Z całego artyknłu bije gorąca wiara 
w  to, żs Rzym tylko dlatego nic inter­
weniuje u rządu litewskiego w obronie 
Polaków, bo nie wie o ich rzeczywistem 
położeniu, bo go okłamują księża litew ­
scy. A  Arcybiskup Zecchmi od pół ro­
ku przeoywa w  Kownie!

Otóż tu pozwalam sobie mniemać, że 
szanowny mtor zbyt nisko ocenia dy­
plomację Watykanu. Miarodajne koła 
polityczne w  Kur opić mawiają ją  w 
pierwszym  rzędzie przedstawicieli tego 
zawodu Przypuszczenie, że po. Krupo- 
▼ićilis lub Vadokaitis zdolni są zasłonić 
przed je j bystrym wzrokiem rzeczyw i­
stość w swoim kraju jest nadto hazsr- 
downem. Podobny dahoaizm nawet u na­
szej rodzimej dyplomacji nie uważa 
się za zjawisko normalne.

Pogląd „Kowieńczuka* nie jest jed­
nak czerni odosoónionem Mnie.iwięeej 
W identyczny sposóo ocenia się w P o l’  
sce stosunek stolicy Apostolskiej do 
niedomp.gań kościelnych istniejących 
u nas. Mgr. Lauri ma być w Warszawie 
mylnie informowany, zaś w Watykanie 
górują wpływy litewskie, które zupełnie 
izoluje, Papieża od czynnittów polskich.
Z  tego uproszczonego rozumowania wy­
nika konkluzja, że Rzym prkgnje całko­
wicie dogodzić we wszystkjem Polsce . 
i Pora ko n . stoją jednak temu na przesz 
kodzie zarówno w Kowaie, jak  w W il­
nie i w W rszawie j&kieś ciemne siły 
i  „osłaniają prawdę przed oczami 
Arcypasi8rza".

Taką jest, powtarzam, opinja ogółu. 
Jakże s.ę rzecz przedstawia w  rzeczy­
wistości?

Przedewszystkiem odrzuć ć nuleży 
stanowcze samo przypuszczenie o nie­
świadomości Watykanu ca do istotnego 
i>ołoten-a kościoła Katolickiego we 
Wschodniej E w op ie .  Podobne stawianie 
uprawy b.vfoby naiwnością ponad wssef- 
ką miarę.

Od cnwui Upadku Reformacji w  Pol­
sce nacięcie uczuć przywiązania i Wier­
ności dla Rzymu wzrastało nieustanni, 
osiągając nieznaną u innych nsrooów si­
łę. Poiska stała ;ię w rzeczy samej osto • 
ją  katolicyzmu na Wschodzie Europy. 
JPo u1 racie niepodległości, jedyną organi­
zacją jawną, jsdricczącą w  sonie rozdar­
te rczęści narodu i pieięgnująoą w masach 
uczccii “'tradycje narodowe, był kościół 
katolicki,

Wiąz..' o;i zarazem psychicznie z fra* 
dyc.ją dawnej R. sczpospolitej te jej lu­
dy, tsóryoh wiara k iroiioffi?, pomimo 
JnaBgO' .pochodzenia i. języka, był* obro­
ną przed rusyfikacją i barjerą przed po­
chodem prawosławia. Katolicyzm i pol­

skość stały się na tych ziemiach syno­
nimami.

Interes narodu polskiego pokrywał 
się w tym  okresie całkowicie z ideą 
kierowniczą polityki Stolicy Apostolskiej 
w  stosunku -ło Rosji Nie istniały w  tej 
dziedzinie żadne sprzeczności, żadue nie­
mal odchylenia; W  najwyższym stopniu 
dotyczy to okresu zasiadania na tronie 
Papieskim Piusa IX , Leoua X III  i Piusa 
X. Zdawało się wówczas, że nic nigdy 
nie zdołh oziębić, jaknajpizjchyln icj- 
szych uczuć Stolicy Apostolskiej, w zglę­
dem Polaków i ich aspiracji narodowych.

Powstanie Polski niepodległej i w e j­
ście je j, jako samodzielnego czynnika 
polityki międzynarodowej na arenę dy­
plomatycznej g ry  światowej, musiało sto­
sunek Watykanu do tego nowego tworu 
postawić na bardziej realnym gruncie. 
Zmieniły się też i Inne okoliczności, 
Upadł carat a z nim potęga i agresyw­
ność prawosławja, pomiędzy Polską a 
Rosją zaczęły się kształtować nowe ludy, 
nieufute spoglądające na oba wielkie 
kościoły u siebie, jako .organizacyjnie i 
hierarchicznie przepojone obcym im na­
rodowo i kulturalnie pierwiastkiem pol­
skim lub rosyjskim. Ludy te zaczęły 
wysuwać postulat unarodowienia panu­
jących pośród nich kościołów, wskazując 
na to, że ten z nich osiągnie w  rezulta­
cie przewagę, który dalej i łatwiej w 
kierunku unarodowienia pójdzie i prędzej 
co do swego stosunku względem poli­
tycznych ich aspiracji z niemi się ułoży.

Nowe te prądy ukazały się już w 
pierwszym dziesiątku naszego stulecia, 
szczególnie zaś wzrosły w siłę i skry­
stalizowały się w okresie okupacji ziem 
naszych przez mocarstwa centralne. Ro­
lę pośredników pomiędzy Watykanem a 
M liskiem i Kownem odegrało duchowień­
stwo niemieckie, którego wpływom ule- 
gał, jak się zdaje, w większym od swo­
ich poprzedników stopniu Benedykt X V .

Papież ten zarazem zdecydowanie na­
wrócił politykę kościelną na nowe tory 
pod względem społecznym. Konserwatyzm 
Piusa IX  zostai ostatecznie porzucony. 
Już encykliki Leona X III  „Imm oitaie Del" 
i  „Rerum Noynrum" zapoczątkowały no­
wy okres w polityce społecznej W aty­
kanu. W szelako zdecydowany kiernnek 
wytknął dopiero Benedykt X V , co się 
odbił .na całej jego działalności. Katoli­
cyzm miał uzyskać oparcie w  jaknaj- 
szerszych masach ludowych I robotni­
czych, 1 w teo sposób zwalczyć skiero­
wane przeciwko niemu ostrza socjalizmu 
ordoksyjnego i komunizmu.

Kościoł katolicki pa całej lin ji przejął 
zasady i metody demokracji, dając, w 
ten sposób wyraz swojej ocenie nowo­
czesnych prądów i przemian społecznych. 
Naturalnie w pierwszym rzędzie zasady 
te zastosować należało wśród powstają­
cych do samodzielnego życia iub kszfcał 
tującyoh dopiero swe cblioze nowych 
demouratycznych narodów w  Europie 
Wschodniej. Struktura ‘ społeczna ziem 
tych wykazuje, że polskość jest tam po­
kładem górnym, podczas gdy podłoże 
jest w większości swej niepolskie. Na 
niem to, w myśl przyjętej zasady, zde­
cydował Rzym Apostoi&ki oprzuć przy­
szłość katolicyzmu w tym kraju.

Nie zDaczy to, aby miał jednocześnie 
zlekceważyć czynnik polski. Wszelako 
w płaszczyźnie powstających antagoniz­
mów pomiędzy nim a nOwerai silami na- 
rodowosciowemi unika starannie momen­
tów, mogących zrazić te ostatnie. Ek­
spansywne tendencje katolicyzmu nie 
ograniczają się zresztą do ziem wschod­
nich Polski oraz L itw y. Nastawione są 
bezwątpienia dalej na wschód, gdzie roz­
kład kościoła .prawosławnego otwiera 
przed niemi wielkie możliwości.

Wewnętrzna polityka Polski w  sio- 
nnnku do owych odradzających się na­
rodów bynajmniej nie zachęca Rzymu no 
angażowania sio po stronie polskiej w 
tych sporach i antagonizmach. Na te ­
renie międzynarodowym Polska jest je- 
dynero bodaj państwem, atakowanem 
stale i gwałtownie przez wszystkie ota­
czające ą i w niej zamieszkałe narody. 
N ikt w  Europie, a lombardzie) poza Eu­
ropą, nie wierzy, że to wszystko są in­
tryg i „anonimowego mocarstwa". Opinja 
o naiś jest więc w tei dziedzinie fatalna.

Z drugiej strony decydującym mo­
mentem jest niezacnwiana wierność na­
rodu polskiego względem Rzymu, N ie 
Zdołały w n asze j'histurji skruszyć je j 
t ;  chwile, k>edy Polsita, wbrew lab po­
mimo własnych interesów, bez wahania 
niemal występowała jako egzekutorka 
WOii W  i  ty San u. Wpływy wyrazicieli tej 
woli— Comuaenuoudego, HjZ,asoa, Posse- 
w ioa— decydowały o polityce Polski w 
chwilach kiedy przed mą otwierały się 
najdalsze horyzonty polityczne. Niepo­
dobna. teraz powiedzieć, by decyzje te

zapadały po linji racji stanu Rzeczypo* 
apolitej...

W  odrodzonej Polsce odżyły w  pełni 
atawistyozne pojęcia o nieodmiennej 
zgodności interesów i celów Rzym u i 
państwa polskiego. Nauka historjl nie 
rozwinęła w nas zdrowego krytycyzmu 
oraz umiejętności rozrżżniania racji stanu 
loscioila katolickiego, jak-) organizacji mię­
dzynarodowej, od racji stanu Polski, jako 
państwa, względnie narodu katolickiego.

Są to rzeczy nietylko nie identyczne, 
ale częstokroć zupełnie niewspółmierne. 
Pomieszanie ich prowadzi do tego za­
ciemnienia wzroku, na jasi cierpi spo­
łeczeństwo nasze, —  co gorzej —  nawet 
odpowiedzialni politycy polscy Dzieją się 
wskutek tego takie rzeczy u nas w dzie 
dżinie spraw kościelnych, które nie są

do pomyślenia w  żadnern państwie ka~ 
tolickiem. 2. poza granic zaś dają się 
słyszeć takie głosy, jak biadanie „Ko 
wieńczuka" n j<_ „okłamywaniem" (o sanc- 
ta simplioitas!) nuncjusza papieskiego 
przez księży litewskich.

W  wychowaniu młodego pokolenlS 
Polsiri postulatem pierwszorzędnej wagi 
jest wyzoycie się pewnych lekkonryśnie 
utrzymywanych obciążeń w politycznem 
myśleniu 1 nabycie wzamian umiejętnoś­
ci— dość zresztą elementarnej —  orjen* 
towanis się co do realnych sił i czynni­
ków działających w sferze naszych naj­
ważniejszych interesów publicznych.

Zapoznawanie tego postulatu zapro­
wadzić nas może do niejednego gorzk ie­
go i dotkliwego zawodu w życiu pań- 
stwowem. Tezti*

Z a  g ra n ic ą .
Sprawy hiszpańskie.

Prim o de Riyera energicznie się bie­
rze do uporządkowania Hiszpanii i do 
przywrócenia je j należytego stanowiska 
w  polityce międzynarodowej. Rezultaty 
jego  starań są naogół dodatnie. Jest 
jednak sprawa niepomiernie trudna do 
rozstrzygnięcia, a która może decydu­
jąco zaważyć na losach dyktatora i lo­
sach Hiszpanji. Jest to kwestja odpo­
wiedzialności generała Berenguerć, by­
łego głównodowodzącego w  Marokku. i 
innych wyższych wojskowych za poraż­
kę poniesioną w  A fryce przez Hiszpa­
nów. Sprawa ta dzieli zarówno społe­
czeństwo, jak i wojsk ' na dwa obozy, 
z których żaden nie chce nawet s ły­
szeć o kompromisie. RoznamiętniaJa ona 
Opiflję publiczną jeszcze przed dojściem 
do władzy obecnego rządu. Na czele 
nieprzyjaciół Berenguersii stał prezes 
najwyższej rady wojennej, gen. Agui- 
lera, a na czele obrońców jego — wo­
jenny gubernator Saragosy, gen. San- 
jurjo. Ten ostatni wziął c z y n n y  udział 
w  przewrocie dokonanym prze.': Rirerę, 
pemiędzy współpracownikami którego 
okazali się nawet wojskowi, oskarżeni 
razem z Berenguer’em. Jednakże proces, 
rozpoczęty jeszcze przed zamachem sta­
no, toczył się ćalej, i skład najwyższej 
rady wojennej, do właściwości której 
rn nkleży, nie uległ zmianie. Prokura­
tor zażądał kary śmierci dlii Berengner'a 
i rozinaityoh ciężkich bar dla innych 
oskarżonych. Lecz wskutek energicznej 
interwencji gen. Saujurja sprawa poszła 
w odwłoaę. Projekt ogłoszenia amnestji 
upadł, gdyż oskarżeni żądają uniewin­
nienia, a nie przebaczenia. Zatarg ten 
może wywołać w Hiszpanji rozruchy i 
uczyuić położenie R iyery niemożliwem.

Ssneaoyjne rewelacje.

Prasa niemiecka cieszy się niezmier­
nie i debktuje z sensacyjnych rewelacji, 
jakie ostatnio na łamach paryskiei „H j - 
macite<f w  sprawie ąubsydjów udziela­
nych prasie francuskiej przez rząd car­
ski, pojawiły się.

„Humanite" iniOrmacje swe czerpie z 
tajnych ongiś dokumentów byłego rządu 
rosyjskiego, obecnie przez bolszewików 
do pablicznej wiadomości podanych. Do­
tyczą one pism bardzo licznych, jako to: 
cTemp3\ „Petit Parisien", Matin", 
„Journal", „Echo de Paris", „Journal des 
Debats", „Figaro", „Gaulois*, „Eclair'5 i 
„Librę Parole", prócz tego pewne t y ­
godniki. Pisma te na rewelacje ,H a m v  
nite* słusznym i zgodnem odpowiedziały 
oburzeniem, prostując brzydxie zarzuty 
i wypierając się jakiegokolwiek kon­
taktu z carąkiemi rublami.

Obecnie do izby wniesiona została 
interpelacja w le j całej sprawie i rząd 
lrancuski ma zamiar zająć się je j w y ­
świetleniem.

Sprawa je3t równie ciekawa,- sensa­
cyjna, fascynująca wprost, zawi klawą
faoułą— tembardziej, że w grę tn wcho­
dzą potężne państwa i ich wysoką god­
nością zaszczyceni dosLoimcy

A  więc, opowiada nam „Humanite"; 
Przed Wojną bawił w Paryżu niejaaj p. 
Artur Raffałowlcz; finansista był to po- 
waźnyj-a poleconem mu było od miui- 
sterjum skarbu, rosyjskiego, kierowanie 
sprawami finansów rosyjskich we Fran­
cji wogóle, a arzędownic neHrsfetował 
loa pan w sprawie potyjzli:. Cóż robił 
y. Raffałowiez w  ibięuzyczasie? Oto 
udzielał mniejszych, lub większych sub­
sydiów pismom francuskim, iżby zjednać 
opin ię stolicy nadsekwańskiej o!a Rosji. 
Taki miał nakaz z PetersDurgą. Podobno 
radził tak i z ł  najodpowiedniejszą urogę 
irenko-rosyjskiegó zbliżenia uważaj ów­
czesny francuski minister finansów p. 
RouTier, A  Rosja wtedy przechodziła 
kryzys mały— wojna japońska, następnie 
rewoiucja...

T «k  więc pomiędzy p. Raffałowiczsm 
i różnemi, przeważała radykaiuemi źar- 
nalikami i żurnalistami, stanął tajny 
akiad, na równie tajnern konto, literam i

P. Ę ; zatytułowanym, oparty. Mocą tego 
układu pisma paryskie m ały pracować 
z Rosją i dla Rosji. Taki był' początek 
ekscentrycznej „afery".

Podziemna gra —  pisze dalej „Hu­
manite"— przybiera już ogromne rozmia­
ry \v roku 1912, gdy na- zakrobatycznym 
sprytem skonstruowaną scenę wychodzi 
p, Izwoiski— poseł rosyjski w Paryżu, 
I  oto dziś „Berliner Tageblatt" zawdzię­
czając inforinaojom, tego naprawdę hu­
manitarnego pismo, „Humanite", stwier­
dza z rozkoszą, iż p. Izwolski, rozporzą­
dzając Tządowemi pieniędzmi, podburzał 
opinję francuską do wojny.

Dnia 1C październiKa 1912 r. amba­
sador rosyjski przesłał na ręco swego 
ministra spraw zagranicznych, Sazono- 
wa, pisma w którem zaznacza, iż prasa 
francuska coraz bardziej zmienia swoje 
przy&iiylne stanowisko wzgiędem Rosji, 
w związku z wypadkami aa Bałkanach, 
skłaniając się na stronę Austrji i Turcji. 
Izwolski łaskawie zwraca uwagę Sazs- 
nowowi na rok 1908 i i 1910, w których 
to latach znaczna pieniądze płynęły z 
Petersburga do kas paryskich publi­
cystów i... żąda sumą 3QjO,ooo iranków, 
któreby z pożytkiem dla Rosji, do re­
dakcji wzmiankowanych pism dostar­
czone być mogły.

Należy zaznaczyć, iż „Rerliner Tage- 
blatt", rozwałkowuje całą sprawę z per- 
lidją i ^zadowoleniem, zaznaczając, iż 
główną sprężyną tej akcji i pośrednikiem 
był nie kto inny, tylko sam p. Poincare, 
ówczesny minister spraw zagranicznych.

Sazonow nie ourazu na pismo swego 
ambasadora odpowiedział, i nie wpierw 
przedsięwziął! cośkolwiek, hż porozumiał 
się z prezydentem ministrów Kokowco- 
wem. Kokowcow wysłal do Paryża Da­
widowa, dawszy mu instrukcje iżby w y ­
sondował sprawę na miejscu i zdał mu 
raport.

Dawidów uznał za stosowne poprzeć 
zdanie posła Izwolskiego i zażądał rów­
nież 300.000 franków w celu uśmierzenia 
radykalnej prasy francuskiej

Za Dawidowem wylania się ponownie, 
i cały proceder przekupstwa bierze na 
siebie, p. Raffatowicz, a pośrodniczy p. 
Lencir.

Konspiracyjna ta działalność, skom­
plikowała się nieco, gdy Lenoir wyra­
ził życzenie, iżpopieracze republikańskiej 
pr?sy francuskiej mogą aiu zawierzyć 
cało, sumę, którą or Dóżniej w edług 
swego uznania rozdawać będzie. To się 
Rosjanom nie podobało, gdyż w takim 
razie nie mieliby możności kontrolowania 
pieniędzy.

Jaki cel główny przyświecał dostoj­
nikom rosyjskim, iż ważyli się na akcję 
mogącą zdyskredytować" i narazić na 
kompromitację franko rosyjską politykę 
zagraniczną? Oto pisze „Berliner fa g e -  
blatt" zjaw ił się w Listopadzie r. 1912 
Jo apartamentów ambasaaors Izwoiskie- 
go p, Lenoir, i zaznaczył konieczność 
wzięcia na żołd samodziertawnego mo­
narchy radykalnych pism francuskich, 
gdyż t ł  ostatnie głoszą, iż niedopuszczą 
do żadnej wojny, ttórsby z konfliktu 
serbsko anstryiackiego wyuiKłu. «

A  włascie rnzgorz ła na Bałsanącu 
wojna, zwycięzcy Słowianin parli Turków 
I zatarg serosko aubtryjacki wisiał w 
po'w'i et my,

Z rewelacji „Humaaitó1' nie wynika 
wprawdzie, iżby Izwolski udzieM  sńbsy- 
dja własnoręcznie, jednak w w i«ik iej ty ł  
on saźyłośoi a redąstoraml gazet: „Ma­
tin " i „Temps".

Czy pravrda jest to wszystko, czy 
też bluff i kaczka dzieimikałsk-i,.. zdaje 
się jednak, że „HumanUś" jnazoze druk 
ciekawych feljei,onów pryerywaó nie ma 
zamiant. 4. ciekawa to spraw;;., bardzo 
ęiękawa. . J. M .

Śpróbajciit newej wyśmienitej 
— h e r b a t y  Mi-. 103- a
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Po zmianie rządu w Anglji.
Nawiązywanie stosunków z Rosją.

W lED E fl. 25. I (PAT ). „Neues Wie­
ner Tageblatt* donosi z Londynu, że 
M aj Donald wszedł w  kontakt z Ma* 
śkwą, należy więc oczekiwać rychłego 
uznania Rosji.

LO ND YN  25. I  (PAT ). „Daily Mail" 
donosi, że wczoraj odbyła się w sprawie 
nawiązania stosunków z Rosją konfe­
rencja w Ministerstwie spraw zegra-’ 
niczaych. Na konferencji tej był obecny 
0*Grady i Rakowskij, Według wiadomoSoi 
z Moskwy rząd rosyjski usilnie pragnie 
porozumienia i gotów jest do ustępstw. 
Dzienniki oonoszą dalej, że w najbliż­
szym czasie zwołana zostanie międzyna­
rodowa konferencja w sprawie uznania 
Rosji.

LO ND YN. 25. I. (PAT ). Członek La­
bom Party 0'Grady przyjął stanowisko 
ambasadora angielskiego w Moskwie.

LONDYN. 25. I. (PAT). „Daily Tele­
grach" dowiaduje się, że A cg lja  będzie 
popierać przyjęcie Niemiec i Rosji do 
L ig i  Naroiów .

WIEDEfl. 25. I  (PAT ). „Neue Wiener 
TageblcUt“  donosi z Londynu: W yw o­
ła li tu sensację wiadomoSć* że ambasa­
dorem angielskim w Berlinie będzie 
Hessigham uchodzący za germanofila.

Libersłftwle o pakcie z Franoją.

WIEDEŃ. 25. I. (PAT ). „Neue ireie 
Presse“  donosi z Londynu, fże na zgro­
madzeniu liberałów w Londynie Grey 
poruszył w  swej mowie warunki zawar­
cia paktu gwarancyjnego z Francją. 
Warunkiem powodzenia wszelkiej polL 
tyk i pokojowej w  ramach działalności 
L ig i Narodów jest uzupełnienie L ig i 
przez wciągnięcie Niemiec. Jeżeli Niemcy 
podpiszą statut Ligi; Anglia uczyni 
Francji tą samą propozycję, gdyby w 
konflikcie niemiecko-franeuskim obie 
strony naruszyły statut Ligi, Anglja  za- 
chow i neutralność, jeżeli zaS jedna stro­
n a -A n g lja  nie tyle poprze państwo na- 
ohewujące się ponrawnie, ile zmusi 
stronę naruszającą do przestrzegania 
statutu. Użyć swoich sił poza granicami 
An g lja  może tylko dla utrzymania sta­
tutu L ig i Narodów.

Kłopoty rządu.
W AR SZAW A. 25. I. (Te!, wł.). „Kur. 

Por.“  donosi: , Sytuacja rządu Ramsay 
i M ac  Donalda uważane jest za niezwykłe

trudną i kłopotliwą wobec nacisku, jaki 
ozyniony .jast ze strocy elementów, dążą- 

m . oyoh do jakuaj bardziej energicznego zrez- 
lizowaaia stanowczeja kcji politycznej na 

k kowtynencie, przeaewssyśtJiiem zas do
aljantów i do sprawy Niemiec. Jako na 
inspiratora tej akcji wskazują po­
wszechnie na Lloyd Gsorgehi.

Związek brytańsnicn izb handlowych 
wystosował do premiera, do podsekre­
tarza stanu dla spraw zagr. oraz do 
jkaritlerza skarbu energiczne pismo, w 
fevój*m domaga się natychmiastowego 
•wystąpienia ze stanowczem żądaniem 
spłaty długów ze strony Francji i Włoch. 
Pismo nwraca uwagę na trudną 
sytuację finansową A n g lji i przewiduje 
katastrofalne następstwa w razie gdyby 
akcja w sprawie diugów aljancJtich była 
nadal odwlekana.

W  dniu dzisiejszym u - kanclerza 
skaibu Snowdeca zjawffa się delegacja 
kierujących sfer londyńskiej City z żą­
daniem skasowanie 23% opłat, pobiera­
nymi od towarów niemieckich na raciiu- 
neK odsjkoaowpniowy. Zdaniem dolegacji 
rząu angielski powinien cietylko sam 
skasować t9 opłaty, lecz również rioma* 
gać się od sprzymierzeńców skasowania 
ich z r.wsg na to, że zarządzenia odno- 
■sr-e przynoszą nieobliczalną szkodę nan- 
dlowl angielskiemu.

Pogorszenie sytuacji strejkwwej.

W a R S ZA W A . 25. I. (Teł. wł.) „Kur. 
Por." donosi: D zień w czorajszy należy 
uważać za przełom owy w  sytuacji, w y ­
tworzonej przez angielski s tra jk  Kolejo­
w y . Dalsze utrzym anie spokoju i porząd­
ku staje się praw ie niemożliwe. L iczba 
bezrobotnych a każdćjb. daiem zw iększa  
się o dziesiątki tys ięcy. W ed łu g danych 
o fic ja lnych  R a u k ra  iiczba robotników  
kopalnianycn, pozbawionych pracy wsku­
tek strajku kolejowego, dobiegła w  un.iU 
w czorajszym  HOO.COO. Bezrobotni zajm u­
ją  corag e trdziej groźną po.stawę i od­
byw ają Gam na wiece, na , których są 
rzi>c«ne has/t. strajku powszeońa9go.

; Niezwykłe • wrażenie wywołały ' dziś 
rano ariaaoutośct, oświadczające, że, 
razie przeciągnięcia a!% strajku wszystkie 
porty południowej Walji oraz pert w 
Liyerpudu będą 'zmtiBiioae zawiesić że­
g lu g '

W  Londynie dsis rano. paw. wała 
istotna panika. Sklepy i skłrdy są oble­
gane przez ludność, czyniącą urnowe 
zakupy z obawy głodu i" rozruchów. Jak

dzienniki informują, biura fabryczne 
londyńskiej City zamieniły się w wielkie 
zbiorowe legowiska. Szefowie, funkcjo­
nariusze oraz majstrowie ze wszystkich 
fabryk okolic Londyuu ściągają tłumnie 
na noc do miasta i lokują się w  pokoi- 
jach biuiowycn, w obawie przed możli­
wością rozruchów fabrycznych.

Dziś rozeszły sią pogłoski, że rząd 
Mac Donalda zamierza interweniować w 
roli pośrednika między przedsiębiorcami 
i strajkującymi. Jak w koiach polity­
cznych oświadczają, Ramsay Mac Do­
nald opiera się temn z uwagi na to, że 
próba ponowna mogłaby się okazać zbyt 
ryzykowną dla nowego rządu.

Popłoch powszechny w naszem mieście budzą 
formularze rozsyłane wszystkim mieszkańcom nio 
wyłączając obywateli z poddasza l panów ka* 
mer-stróżow&klcb. Zwłaszcza często są odczyty­
wane słowa: „konie wyścigowe, wyjazdowe jji 
wierzchowe, (samochody*. Słowa te czynią wra­
żenie oryginalne.

W  mieście naszem niema ani jednego konia 
wyścigowego, prócz takich, które stanowią włas­
ność wojska i podatkn prawdopodobnie nic plącą. 
Tyleż samo jest koni wierzchowych. Zdaje się, że 
wydrukowanie wyrazów: konie wyścigowe, w ilo ­
ści równej liczbie mieszkańców państw.- polskie­
go, kosztować będzie więcej, niż wpływy z podat­
ku od koni wyścigowych ściągane z całej 
Polski.

Na przyszłość proponujemy, aby w forma* 
larzu podatkowym uwzględnione zostały nastę­
pujące rubryki: sieci do polowania na aligatory, 
incssyny do robienia fałszywych 'pieniędzy, bry- 
ljanty ponad 50 karatów, prywatne poliguny, ar­
maty do domowego użytku, acrodromy i t. (i.

Magistrat warszawski wyjaśnił, iż od obo- 
rjązjtu złożeniu zeznanie o wartości majątku 
.wolni są cl wszyscy, których majątek nie prze­
kracza 3.000 fr. zł. a o ile chodzi o urządzenie 
domowe—5.000 fr.

Mamy odwagę zapytać się mcglstrat wileń­
ski czy podziela tc zadanie, czy też G linianie 
nadal wysilać mają swą pamięć, czy kiedy nie 
posiadali stajni wyścigowej, lub też garażu z  
automobilami.

Podatek majątkowy.
Otrzymaliśmy następujące wiadomości w 

epiawie podatku majątkowego'
1) Ponieważ w bardze wielu vypadkaohiprysi>- 

jteść zaliczki na podatek majątkowy, jaką należy 
wpłacić v; lutym i marsu, przez zastosowanie 
dzielnika 3.5G0 do zaliczki grudniowej sięga zbyt 
wielkiej sumy, przeto zal.czka obecna ma być 
ograniczona do wysokości jednej trzeciej całej 
snmy podatku majątkowego.

2) Wobec tego, że termloy odstawy zboża, 
zadeklarowanego na podatek majątko rfy. w wielu 
wypadkach nie godzą się i  terminami wpłaty za­
liczki bądź dlatego, że rolnik nie może przygo­
tować wcześniej zboża do odstawy, bądź, że syn­
dykaty rolnicze, rozkładając sobie czynności tran­
sportowe, nie odbiofą zboża w porę) przeto nic 
będą stosowane w tych razach żadne środki 
egżekncyjne względem rolników, którzy podpisali 
deklaracje. CJizędy skarbowe będą tylao żądały 
od płatników takich wpłacenia w gotówce różni­
cy, jśka wypal nie pomiędzy sumą wyznaczonej 
na luty i marzec zaliczki a sumą, jaka wypadnie 
z wartości zadeklarowanego zboża.

3) Ci płatnicy, którzy korzystać będą z od­
roczenia wyjaśnionego wyżej, opłacą jedynie 
procent za odroczenie sumy wartości zboża—cle 
wyżej 2 proc. miesięcznie.

Dalsze ułatwienie wpłaty podatku 1 ulgi będą 
tylko stosowano do tych rolników, którzy podpi­
sali deklarroję na dostawę zboża, naturalnie o 
tyle, o ile je  na sprzedaż mieli.

4) Ustalony w art. 25 ustawy ostateczny ter-, 
min 31 stycznia r. b. do składania zeznań w 
majątku Ministerstwa Skarbu, na skutek inter­
wencji Zw. Ziemian, zgodził się w poszczególnych 
wypadkach, zasługujących na uwzględnienie od­
łożyć i.le nie dalej jak do 15 lutego r. b. W  każ­
dym wypadku winny być składane podania Indy­
widualne do Ministra S karbu .

5) Sprawa szacowania budynków i inwentarza 
na jednostkach gospodarczych leśnych została 
przez Ministra Skarbu wyjaśniona w tbm kierun­
ku, żc bezwzględnie należy w myśl § 8 rozporzą­
dzenia Ministra Skarbu (Dz. Ust. Nr. 123—23), 
przyjmować ich wartość w wysokości 10 p<oci 
ogólnej wartości wszystkich gruntów, wchodzą­
cych w skiad jednostki gospodarczej.

6) Zwyż ra wartości gruntów wskutek bliskoś­
ci kolei automatycznie pociąga za sobą zwyżkę 
wartości budynków i inwentarza żywego i mar­
twego.

9) Przy szacowaniu gruntów Berwitutowyuh 
należy potrącić wartość serwitutu według norm. 
wskazanych w ustawie o likwidacji serwitutów.

Danina leśna: i )  Przy obliczaniu daniny z la­
sów obe ążonyeh sarwitutain pastwiskowym nale­
ży przyjmować 30 proc. od masy zrebnej za 5 olo- 
lecie. Pozporządzenia w tym względzie głównego 
Urzędu Odbudowy zostało zmienione.

3) itó-wnleż wniesiono podanie aby zwrót pie­
niędzy za'kontyngens pobrany po 1 stycznia. 
1922 r. był rozłwżony na 3 lata w ratach wyzna­
czonych na opłatę daniny.

K  i* O N  i K  A
SOBOTY

2 6  Dfcl5 
Polikarpa B. 

Jutro 
Jana Zł.

W. g. 7 Sb, Z. g. sn. 3 57

WILEŃSKA

—  Z Tow arzystw a Przyjaciół Węgier.
Zebranie konstytucyjne towarzystwa 
Przyjaciół W ęgier (tak brzmi ■? nazwa 
polsko-węgierskiego towarzystwa W W?l- 
n e) uchwaliło powołać nrof. Alfonsa Par­
czewskiego, Rektora Uniwersytetu Ste- 
t»na Batorego, na swego członka honoro­
wego.

— Zmiany w uitawle ochrany lokatorów. Ko­
misja prawnicza sojmu obradował? wczoraj nad 
wprowadzeniem pewnych zmian dajprojektu nsla­
wy o ochronie lokatorów.

Przewodniczył wicemarszałek dr. Zygmunt 
Seyda.

Z ważniejszych poprawek wymienimy na­
stępujące:

Lokale spółek akcyjnych, obejmujące conaj- 
mniej i  ubikacje, nie podlegają ustawie o ochro­
nie lokatorów.

Jako termin wypowiedzenia dla tych lokato­
rów, którzy nie podlegają ochronie, obowiązują 3 
tnlesląue.

O  He chodzi c wypowiedzenie lokalu zarobko­
wego przez właściciela lokatorowi, gdyż właści­
ciel chce podjąć budowę nowych mieszkań, obo­
wiązuje właścicielu dostarczenie lokatorowi inne­
go zarobkowego lokalu

Skreślono postanowienie, dopuszczające wy* 
powiedzenie lokalu, o Ile właściciel potrzebuje go 
dla siebie.

Przyczyny wypowiedzeń!.-' lokalu sublokato­
rem winny być te samo, jakie są przewidziane 
dla lokatorów.

Na wypadek wygaśnięcia umowy 'm iędzy 
właścicielem a lokatorem, sublokator c le może 
być usunięty, ale może byu ograniczony w llezbie 
zajm. rwanych ubikacji.

W  razie śmierć, lokatora, w prawa jego co 
do zajmowanego mieszkania wchodzą el, którzy 
je  razem z nim zajmowali.

Przeprowadzenie eksmisji może być wstrzy­
mane na przeciąg 6-ciu miesięcy, o ile dotyczy 
ona lokatora bezrobotnego, zajmującego Jeduais 
nie wyżej nad trzy pokoje.

—  ( I)  Z komitetu ds walki z drożyzną.
V  dr. 23 stycznia odbyło się posiedze­
nie Komitetu do walki z drożyzną.

Obecni p.: Bobrowski. Jastrzębski, 
Pasławski, Langbort, Kuszelewsk4, Budź- 
ko, Obiezierskl, Miśkiewicz, Kruk, Zał* 
kind, Abramowicz; z ramienia władz — 
Starosta na pow. Wileńsko Trocki —  p. 
Grabowski i  przedstawiciel p. Delegata— 
p. Czarnocki.

Przewodniczył p. Bobrowski, sekre­
tarzował p. PasławŁki.

1) Odczytano protoknł poprzedniego 
posiedzenia. Postanowiono;

2) Wcielić komitet powiatowy do 
miejskiego przez wydelegowanie 4 oh 
następujących członków Komitetu pow.; 
pp. Starostę B. Grabowskiego, J. Par­
czewskiego, Wcjczul&nisa, czwartego 
członka Komitet pow. wydeleguje w 
najbliższych dniach, i  ten., iż kompe­
tencja komitetu miejskiego przewidziana 
w  statucie rozszerzy się i na pow. W il­
no Troki,

3) Postawić na następne posiedzenie 
kwestje różniczkowych taryf, z tem, że 
prezydjum komitetu opracuje ten wnio­
sek do dn. 28 b. m.

4) Obsadzono następujące komisje 
branżo e przez Członków komitetu:

a> „Manufakturno galanteryjna, kra­
wiecka — pp. Załkind i Budźko.

b) Mączci. (m łyny i piekarnie) — pp. 
Obiezierski ł Kruk.

c) Mięsna (jatki, masarnie i ryby) — 
pp. Jastrzębski i Pasławski.

d) Szewcko-gi.rbaroka — pp. Kusze- 
lewski i przedstawiciel Związku Nau­
czycie!.-Polskiego.

e) Żelazno maszynowa i smary pp. 
Lanubort i przedstawiciel Stowarzysze­
nia Techników.

f) Restauracyjno-cukiurnioza —  pp. 
M iś *h w ic z  i Muzyczko.

g) Kolonialne spożywcza —- pp. Bob­
rowski i Szapiro. Jednocześnie polecono 
prezydjnm ułożyć listę innych członków, 
którzy Eiają wchodzić w skład powyi-

, szych komisji w uiySl § 4 go 20 posie­
dzenia komitetu, oraz zredagować regu­
lamin dla koonsyj wyżej wymienionych.

j) W. sprawie aprowizacji m. Wilna 
członek komitetu p. Obiezierski oświad­
czył, Iż w najbliższych dniach ma na-

(ffejSć do W ilna około 30 wagonów przy- 
dzielonej mąki na imię Związku Ziemian? 
o sprawie zużytkowania omffwian&j iną*- 
ki mają decydować: Związek Ziemian. 
Komitet Obywatelski i Magistaal. Od 
imienia komitetu ^  powyższej konfe­
rencji no wierzono wystąpić prezyd jum.,,

(i) W  sprawie sfinansowania, oraz 
utworzenia organu rozdzielczego arty­
kułów przydzielonych dla ca. Wilna 
postanowiono prosić Magistrat o utwo­
rzenie przy Magistracie komisji finan- 
sowo-rozdzielczei, któraby regulowała 
sprawy finansowania i podziału arty­
kułów przydzielonych dla Wilna. W 
skład tej komisji wchodziłoby; ?-cb 
członków komitetu, 2 ch przedstawicieli 
Magistratu i 2-ch przedstawicieli koope­
ratyw.

Posiedzenie zamknięto o godz, 20-ej, 
a następne wyznaczono na 28-gc- b. m. 
na godz. ld-tą.

—  (B )  Nowy cennik. Da. 25 b. m. Zw. 
Kupffiów uchwalił nowy tennik spożyw- 
czo-kolonjalny. K ilo  cukru w  kostce wy* 
uosi 3 milj. mk. Kryształ 2 mil. 200 tys. 
mk., nafta 750 tys. mk., ryż 1400 tys. 
rok. Dziesiątek zapałek 500 tyS. mk.

—  ( l ) Zapotrzebowanie robotników. Pań­
stwowy Urząd Pośrednictwa Pracy po­
siada zapotrzebowanie aa większą ilośń 
robotników do robót przy eksploataojl 
lasów w Wileńszczyźnie 1 wojewócL:, 
Białostockiem. Urząd skierowuje również 
wykwalifikowanych górników. Potrzebną 
jest ochroniarka ze średuiem wykształ­
ceniem, posiadająca język  litewski. Po­
głoski o wysyłaniu robotników do Ja- 
ponji są bezzasadne. Prze widziane są 
zapotrzebowania na robotników rolnych 
do Francji. Urząd posiada kilka miejsc 
dla inwalidów. Na dzień 25 stycznia b y ­
ło 977 bezrobotnych, w tem 634 męż­
czyzn I 293 kobiety.

—  (JB) Obchód rooŁ 1863. Du. 27 b. m. 
o godz. 1 po pól. odbędzie się w sali 
Oentrali. Zw. CHrzfSc. Związków Zawo­
dowych (Swiętoiąńska 8) staraniem Kom. 
kulturalno-oświatowej obchód powstania 
styczniowego 1863 r. z udziałem orkiest­
ry  związku kolejarzy.

Odczyt o powstaniu wygłosi prof- B. 
Jacewicz, okolicznościowe przemów enia 
wygłoszą p. E igieł i ks. poseł Oiszań&ki, 
Pieśni patrjot-rcane odśpiewa jhór har­
cerzy Aft drażyoy łm. Jaaa Kilińskiego, 
Wszystkish członków i sympatyków za­
prasza Zarżą 1. Wejście bezpłatne.

—  Zarządzenia policyjne. Nic niema 
nieznośniejszego niż zarządzenia poli­
cyjne, wydane bez uwzględnienia wa- 
rnnków miejscowych tylko ż powodu 
biurokratycznej ambicji wydawania za­
rządzeń. Do tego typu właśnie nnleiy 
zakaz, aby bramy na Antokolu były 
szczelnie zamykane. Domy na A  'tosolu, 
ulicy przez barbarzyńców przezwanej 
ulicą Tadeusza KoSciuszki, są to dawne 
nasze dworki -W. ogrodach, ma ące zwy­
kle niesuręDowany dostęp od stacny W illi. 
Każdy złodziej niewątpliwie obie-a sobie 
tę drogę. Natomiast zdarzają się w W il­
nie napady aa ulicach. Zamknięte bra­
my ułatwiają, a nie ntradniaią napady 
opryszśrom, gdyż spokojni obywatele cho­
dzą zwykle właśnie trotuareua antokol- 
skim, a nie wybrzeżem W ilji i w razie 
zatakowaoia, wobec bram zankniętych 
nie uęda mieli gdzie się schronić.

Z tych więc względów uważamy 'Sa 
stosowne prosić władze policyjne, aby 
zechciały cofnąć te zarządzenia, wydano 
tylko v* interesie stróżów nocnych.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

P o s z u k u ję
pokoi ntieszk.

z wygodami, w dzielnicy n e b r-Jzo od­
dalonej od oentaóm miasta.

Łaskawe oferty proszę nadsyłać pod ad­
resem: Mickiewicza l. Bank Związku

Spółek Zarobkowych.

R E D Y T  P O L S K  I "
B A N K  A K O. S ka Akc.
Oddział w Wilnie, Ttiękiewicza 9 telef. 740*741.

Komunikuje, ze pftpife wkłady l lokat? larminowe
w zJotych polskich w ed łu g kursu dnia franka zło tego

Bank kupi^s I sprzedaje wa uty monety złote 
srebrne i papiery ° j 0 °|0
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TEATR POLSKI (Lutnia)
De3ś pograz l-ty

krotoehwila w 3 akt.
  He.moą.iM* I Vebera
z udziałem* K.j TATARKIEWICZA. «  J  

* « > «  W  poniedziałek premjera

„Zdobycie twierdzy*1
lekka Łomedja S. Gnltry.

TEATR WIELKI (na PohuIiic~ j
Dziś —  Jubileusz

M. Dowmunta
„BOCCACIO"

operetka Fr. STJPPE

Jutr# 2 przedstawienie o g. 31/* 
po cenach zniżonych o 50

„Madame Pompadour"
operetka PALLA
wlecz, o g. 8 

;¥ W ystępy artysty opery poznańskiej
A. Wiśniewski go

Bai maskowy YerS o

:

:

M Ą K Ę
pytlową żytnia 60 i 70-procontową

na worki sprzedaje

Wileński 
Syndykat Rolniczy
w Wilnie, ul. Zawalna Nr. 9.

B

—  Walne zebranie dorcczne członków 
Stowarzyszenia Techników w Wilnie od­
będzie się d. 8 lutego o godz. 7 wiecz. 
W  mySl § 24 Statutu jest prawomocne 
w  pierwszym terminie do powzięcia 
uchwał obowiązujących, bez Względń na 
liczbę obecnych członków.

KRONIKA TOWARZYSKA.

— .Czwartki ziemianek*. Komuniknjemy, ie 
odbędą alę jeszcze tylko cray zabawy taneczne, 
t. zw. .czwartki liemianek* w sali bs.owej hote 
la  Georges‘a w dniach 31 b. m. oraz 14 1 2b lu­
tego. Caikowity dochód przeznacza się stal. na 
PÓgotoniS dl*  diiecl. Począte i labaw punktual­
nie o godz. 10-eJ w. WejecIS dI*  ,.Pad tylko za 
jukomenJacją pań gospodyń.
* : —  Bal fiiarnlczy. Dnia o lutego rb. w salo­
lach „Georesa* odbędzie bię I  Bal Ropr saentacyj- 
n r Ltraży Pożarnaj Ochotniczej. Komitet Organi­
zacyjny zapowiada cały szereg niespodzianek. — 
Doohód z imprezy przeznaeza się na kupno na­
rzędzi pożarniczych. —
f- : —  P ie n im y  bal pracowników księgar­
skich. Pod pro Lektoratem pain. Delegata 
Rządu Walerego Romana odbędzie się 
dziś, w  sobotę d. 26 b. m. w  salonach 
„Demu Oficera Polskiego (al. A. Mickie­
wicza N r 18) bal na cele kulturalno-oś­
wiatowe Związku Wileńskiego Pracow ­
ników  Kslęgarskinb.

Jak nas informują organizatorowie 
te j ze wszech miar na poparcie zasługu­
jącej zabawy, rozpocznie się ona punk­
tualnie o godz. i-i-ej wiecz. polonezem, 
przy dźwiękach orkiestry 6 p. Legjon. 
pod wytrawną batutą ćyrefr. Bogumiła 
Reszke; pożądanem więc będzie możliwie 
wcześniejsze przybycie miłych gości.

Karty wstępu otrzymać jeszcze moż­
na przy wejściu na salę balową, za re ­
komendacją pp. gospodyń i gospodarzy, 
których nazwiska podaliśmy w  N-rze 
„Słowa1- z dn. 23 b. ia. btroje wieczo­
rowe.. A/r*.

NADESŁANE.

— „B»l Leśny” . W  dniu 15 lutego r. b. 
w sali „Apollo” (ul. Dąbrowskiego N r 6) 
odbędzie się ,Bal Leśny". WejScie tyłkc 
za zaproszeniami. Strój w ieczorowy i 
uniformy.

Listo pp. gospodyń i gospodarzy bilu 
będzie dodatkowo ogłoszoną.

- -  Bal dsroczny T wa „P. Ź. P.“ edhęćzie [się 
dn„ 2 lutego w sa lon ie* .Apollo* .(dobrze Ta­
rzanych).

Wydz)ał S itak Pięknych U. 3 B. przygoto­
wuje artystyczne znaczki pamiątkowe 1 koty lio ­
ny —  najlepsze 2 orkiestry przygrywają do tań­
ca. Komitet Balu dokłada atar^ń, aby gośeiom 

- anpewnić milą zabawę, a Ochronie sierot po wojsk 
dalszą egzystencję.

Xarty wstępu tylko a pp gosp., któryeh lista 
podzca bęinlo w pismach dn. 29.1.

Stroje wieczorrwe.

NOWOŚCI WYDAWNICZE.

— (1) Prasa. W ileńskl Komitet P. P. S. 
wsuawla wydawnictw* partyjnego tygodnika 
.Praca*.

TEATR I MUZYKA

—  Teatr Psiaki (Lotnia). .Pani Prezesowe*, 
dypakęta utrzymują ją  joszcza na afiszu przaa 
dziś . jutro. W poniedziałek premjera lekkiej ko- 
med.jl S. Gultri .Zdobycie łw ie rd y *  Reżyseruje 
1 gra główną rolę p. K. Tatarkiewicz.

— Ay tępy A. Wisznilwikiucs. Dyrekcja ps- 
i /skala na kilka występów gościnnych p A. 
Wiszniewskiego doskonałego barytoaistę opery 
poznańskiej. F. Wiszniewski śpiewa w niedzielę 
w .Balu maskowym* w# wtorek' z i i  w „lusreuju- 
eiu Onieginie*.

— liu iif»  u H Dewmunta Dziś teatralne W il­
no obchodzić będzie uroczyście dzień jubileuszu 
ulubieńca publiczności, zasłużonego artysty M. 
Dowmunta. Poaostała bilety na słynną opireikę 
„Bocaccio* do nabycia w kania teatru.'

— Z Opary. W niedzielę o  g. 8 w. pc raz 
trzeal .Bal raaskawy* YerdFego a pp. Stępniów- 
■kim, Wragą, Wiśniowskim (występ gośclnuy) p.p. 
Krużauką, Pasti ną, Larar (w jjtęp  goścluny). 
Operę prowadzi J. L e s zc zy ń sk iW e  wtorek l o -  
g»niue Oniegin '.

— Pop* udnlśwka w .Teatrze Wielkim*. W 
niedzielę u g. 3 1 pół p. p. aawsza mil* widziana 
„Madame Pompadourc z p.p. Grabowską, śJózefo- 
wiezową, pp. Tutarkiewlcreir, Józefowiczem I 
DowicuntejL w rolach głównych.

— Baśń dramatyczna. W  niedzielę 27 ł>. u. *  
g. 4 pp. w sali teatru .Lutnia* starauiem Kół 
Młodzieży P. C. Kj odbędzie się przede tawlanio 
p. t. .Córka zró la  n*rc&a* — baśń diamatyuzns 
■r f  odsłonach H. Matejkówny, urozmaicona ko- 
lendami; muzyką, ó^aa stylowym tańcem klasycz­
nym. Reżyserja p. K. Tatarkiewicza. Kwartet z 
udziałem p. Brzezińskiego Biiety do nabycia od 
11-4 w księgarni Stowarzyszenia Nauczycieli, od 
5-7 n Sziraia (róg Tatarskiej) i  w dzień przed­
stawienia w kasie teatru. (B iiety zniżone o 50*#).

- -  Zmiany w tierawnlctwla teatrów Wirizsw 
nklśh. Dyrektor .Reduty*, J. Osterwa, objąt sta­
nowisko kierownika artystycznego toatrów luiaj- 
akich, co pozwala mu występować na wszystkich 
scenach miejskich.. Kierownikiem .Redu ty ' zoatał 
p. L. Schillar, autor .Pastorałek*.

WYPADKI I KRADŁIEŻł .

—  Otraale- Du. 25 b. m. w calu pozhawiaaia 
■ię życia otruta się octową esencją liiehalina 
Dawidowiczowa (Tatarska 7). Wezwany na miej- 
s»e wypadku ukarz pogotowia po udzieleniu 
p ierw j -ej pomocy odwiózł desperatkę w stania 
iięśklm du szpitala żydowskiego.

—  Paźar Dn 24 b. m. wskutek nadmiernie 
wypalonego pieca zapalił się dieh w domu Nr. 
tu przy ul. Wiłkomieraklej. Przybyła natychmiast 
straż ogniowa w przeciągu Ib minut ogień stłu­
miła. S ta iy  uuraaie nlbokreśiune

—  Ślizgawka mtejeks. Du. 24 b. m. upadł 1 
roablł sobiu głowę 3. letni Dawid Bojarski .(zau­
łek św. Mikołaja 3).

Dn. 25 b. m. upadła * rozbiła sobie.nogi JMi­
na Chraszewieuik (Końska 12) Pogotowie poszko­
dowanym udzieliło pierwszej pomocy.

— Kradzież na puczsie. 'L  guiachn poczty (św. 
Jańska 13) ekredziono 2 pieee żoiazue z rurami 
wartości 110 mil. mk. Sprawca kradzieży Antoni 
Wołkowskl został ujęty.

z całej polski.
—  Zakończenie prao Kom. Epidemicznej. 

Dnia 23 1 24 b. m. przebywał w Wnr- 
ozawie naczelny komisarz i kierownik 
Komisji Epidemicznej L igi Narodów dr. 
Korman Whita. Pobyt ten pozostaje w 
związku z zakończeniem pracy komisji 
w  Polsce, pc upływie trzechletniej je j 
działalności we Wschodniej Europiec 
Staraniem tejże komisji wybudowano w 
najbardziej sniszczonych częściach Rze­
czypospolitej 2 nowych szpitali i kilka­
dziesiąt ła in i ludowych oraz zaopatrzo­
ne polską służbę zdrowia w bogate ma- 
terjały sanitarne. W  dn. 23 o. m- po­
dejmował p. minister spraw wewnętrz­
nych Sołtan naczelnego komisarza Ko­
misji Epidemicznej śniadaniem w  hotelu 
Europejskim. W  czasie śuiadauia w ygło­
szono szereg przemówień.

Z£ ŚWIATA.
— SterawiiTą porwany hurzą. Ei-zoppe- 

lin, sterowiec amerykański „Shenondoa* 
z 80 osobami załogi, napełniony niepal­
nym gazem helium porwany został 16 
b. m. z lotniska w Lakchursb przed w y­
ruszeniem w drogę przez burzę powie­
trzną.

Statek po blisko 24-godzinnej walce 
■ żywiołem, pędzony przez w ieb rj pocąd 
kilkoma stanami Am eryki Północnej, 
powrócił na lotnisko nieuszkodzony.

W szystkie pisma, nawet francuskie, 
jednomyślnie zasługę doskonałego pro­
wadzenia statku przypisują piloto wi nie­
mieckiemu kpt. Halnen.

ŻVC E EKONOMICZNE.
— Xur8 waloryzacyjny franka złotago

na dzień 26 b. ml — l.flO.OOO mk, na 
dzień 27 b. m. ■— 1,920,000.

D la  w y ro b ó v . iy tu c .o w y c l i  o d  20 do 
*7  s ty o zn ia  l ,9 io ,o o o  m k .

Dla opłat kolejowych, i pocztowych 
od 16 do 31 stycznia —  1,900,000 nrk.

— Ceny w Wllnls z  ds. 2S stysznla. W  K. O. K. 
lytp  27—30 m iljonów za 100 kllogr., owies 
*5— 25— 3i mil., mąka razowa 37— iC, otręby 
20—2t, cukier 195.

Żyto na taegu 5 mil. za pud.
Bydło na targ^risku miejskim: Krowy 400— 

700 mil., cielęta 30—70, Świnic. 40— 100.
Mięso wołowe 30—35—40 mil. za pud, elelęee 

28—30, baranlu 40, wisprzoiTina 40—50, Tenden­
cja znlżks^e. \i ciągu ostatniego tygodnia uilęec 
w harcie etaalr to o  5—S mil. na pud, w detalu 
eas ceny zostały bez zmiany.

— Warunki łusnatrywania miast wiywnaśó. W  
awląiku z ostatnią konferencją juk i odbyła się 
w Ntdzwyiizaja/ti. 'iomisarjauie Jo walki z dro­
żyzną w sprawie Głównego Urzędu Żywnościowe­
go, zapadł bioreg ważnych rezolucji, których 
wykonania podjął ole nadzw. komlsarjat. I  tak 
eeuy Głównego Urzędu Żywność owego muszą 
byś niższe od ceu rynkowych i opierające się na 
faktycznej kalkulacji w markach złotych; orga­
nizacje zaopatrujące w żywnose ludnośó miast i

. spółdzielnia spożywcze korzystają z 14-dniovregu 
rrcdytu Gł. Urzęd. Żyw. Transakcje Gł. Urzędu 
Żywn. mają b/ć lotowane na giełdach poszczę. 
Kólnyah uiiasl Zastrzeżono rówaucześnio, żu Gi, 
Urząd. Żyw. nie może ctwierać własnych maga­
zynów mącznych. W  stosunku du warunków 
warszawskich co do kompetencji Kom. Rządu 
określania een chleba i mąki zdecydowano: aby 
natalanie przez Kom. Rządu ceu mąki 1 chieba 
odbywało się przy wspótdziale Gł. Urzędu Żyw.
1 organizacji spożywczych, przyezem "podstawę 
kalkulacji stanowi urzędowa ceduła gltłdy zbo­
żowej w Warszawie. W  końcu zastrzeżono auy 
Gł. Urząd, Ż y a . nie zajmował się eksportem zbu- 
śa i przetworów mączaych. Dla uregulowania 
wzajemnych interesów spożywców Gł. Urzędu 
Żyw. wybrana została specjalna kumlsja z Im ch  
ozób. i

T-EGRKMY.
Spisek na Węgrzech.

BUDAPESZT. 24, I. ( JAT ). Trybunał 
s^azi-ł Ulr.ir.a Stemerę i Bobulę z r  udział; 
tr spisku mającym na celu wywołani* 
powstania na 6 tygodni więzienia, zali­
czając skazanym areszt prewencyjny.

Krwawo roziriohy.

SZ W ARZEŃ BERG. 24,1. (PAT ,) W czo­
raj wieczorem doszło ta do zaburzsi w 
czasie pochodu demonstrantów, zorgani­
zowanego z okazji 2-go zgromadzenia 
Związków Zarodowych. Demonstranci 
strzelali do policji i raucali granaty rę ­
cz e. Policja zrobiła użytek z broni pal­
nej. Po obu stronach są ofiary. Pozatem 
porządek przywrócony.

Z Paryża do Londynu.

PA R Y Ż . 24, I. tPAT.) Paryskie prz*d- 
stawicielsiwo handlowe sowietów prze­
niesiono zo&tało do Londynu.

Podpisanie traktatu czesko-francuskiego.

„ PA R YŻ  24, I. (PA T .) „Journal des 
Debats* donosi, że Benesz przybywa 
cziś do Paryża cBlem podpisania układu 
francusko-czeskosłowackie^o.

Zrzeczenie się pożyczki.

P A R Y Ż , 25.1. (P A T ) Rumunja zrzekła 
się pożyczki francuskiej.

Leningrad.

BERLIN, 251. (P A T ) Rosyjska Agen- 
oja Telegraficzna donosi, że sowiet pe­
tersburski na propozycję z Moskwy 
postanowił zmienić nazwę Petersburga 
na Leningrad.

YenizelDi & przytzłym  ustroju firecji. .

A TE N Y , 24.L (P A T ) Na posiedzeń!* 
Zgromadzenia Narodowego Yenizelos m. 
in. oświadczył, ze nie uważa ustrojm 
mon&rchicznego za bezwzględnie ko­
nieczny, w każdym jednak razie kwc- 
ctję tę należy rozwiązać w drodze ple­
biscytu. Pożądane jest również utwo­
rzenie senatu. Dalej mówca zapowiedział 
lojalne wykonanie przez G iecję wszyst­
kich traktatów, nie wyłączając lozań­
skiego. W  dalszym ciągu posiedzenia 
przywódca republikanów złożył wniosek 
o złożenie dynastji z tronu i proklamo­
wanie republiki.

Nadzl-jc bolszewików.

PARYŻ. 23. I. (PAT ). „Matin* ogła­
sza instrukcję wystosowaną przez Zino- 
wjewa do komunistów francuskich w  
związku /. przyszłą kampanją wyborczą. 
Odezwa głosi między innemi: „socjalizm  
zapanuje nie drogą parlamentaryzmu, 
jak io sobie wyobrażają przywódcy La- 
boar Party, lecz przaz obalenie y rtństw 
burżuazyjnych, wraz z ich parlbinenta- 
mi“ .

W A R S za w sK n  g ie ł d a

arzęóaira 25 etrazala B.r-.
Mulary . . ^  •9'iOOęO— 1005C0M
'■ lonrlyn 
Pnryż
Frank francuski 
Yrank złoty

4910-000 —417iOOJJ 
4*8500— tt£000 

438089 
U l 509#

R e d a a to r

8t*nid*w Matkitunot

Obwieszczenie
Ijrektors Wileńskiej_ izby Skarbowej.

Ninlajezem podaję dn wlademośal, ae Od 26 
stycznia 1924 r. otwarta zastała pomecniczo 
przychodowa Kasa Skarbowa przy Urzędach Skar 
howych na miasto W ilno przy ni, W. Pohulanka 
Tir. 10. dass dla publiczności czynna będziu od 
8 i  pół do 1-ej godz. 1 przyjmuje op ła ty  wszel­
kiego rodzaju podatąów dotyczącjck tylko tych 
Urzędów. Kasa Skarbuwa przy ul. Miekiawieza 
Nr. 3 odtąd Interesantów mająoych rachunki w 
Urzędach Skarbowjuh na in, W ilno załatwiać nie 
hodiie.

( — ) c l .  t M a lo o S i

Dyrektor

BIURO LE&hE I f-ARGELAGYJHE
J,  tastawski i B. Swlętorzock

Wilno, ul, lloklewlęzą, Nr- 42 m.5. 
lnrormacje oa g. w— 10 I 5—6 w. 

Sporządzanie planów gospod. leśnych, paree 
Iacjd majątków zlemsk. UdzielmiŁ porad w 
spr daniny Iasowe) 1 majątkowej. Ejpurządze­

nie, kopjov»n ie plauów 1 inne.

Przedsiębiorstwo fla.idlowe

p o s z u k u j e
odpowiedz i dnego a j  e n U  
do tprzedaiy, znającego eto- 

suni, i. miejscowe.
Tylko poważne oferty sub. 
„A k w izy to r ” d* Adrb. Słowa.

(j^ 7 NOWOCZESNE

raszyny budowlane
do fabrykacji 

kamieni do murów betonowych, beto- 
nowegu żużlu kamiennego, wydrążo­
nych bloków betonowych rnr betono­
wych, dachówek b»ton*wyeh, piyt gra­
nitowych (Granltoidplatten), płyt na 
chodniki, jedno i kilku kolorowe płyty 
cementowe, maatyay do zmnlajazanie 

(Zerkleinerungsmachlnea) 
Fabryki, musz/i 

lip. G ia y a ry  ł  C«-| -łiga, * 
Aleiandarstraflij 7. 

Upraszamy o odwiedzanlsl 
Katalog Nr. J33 bezpłatnie.

i
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CYKORJA GLEBA
W Y R A B IA N A  JEST Z7 CZYSTEJ CYKORII BEZ 

ŻAD NYCH  DOMIESZEK.

Komisja rewindykac>ji3a
.przy Głównym Urzędzie Likwidacyjnym

Warszawa, Foksal 3 314-39.

podaje do wiadomości, że przybyły

nowe tfonsporły maszyn.
Szczegóły na żadanię.

wagonowo
k u p u j e

przonniębiorst. handlowe

SolDsław Sswicki
Zawal ri a 1 .

Cukier
sprzedaż na worki 
ńpóMzlelua Uelną Kn f#- 
wego 4 wiązka Ziemian

K. .0. K.
Ostrobramska 19, 

tel. 147.

n la U 9 (C f i|  R.O szawy j B g u l .  książ. wojsk. wy° 
udziala porad. Przyjmuje ™  przea P. i .  U. W iln0 
od9 rano do ? wiącz. na im. Karola MąoulewJ* 

Mickiewiczu 46— 0. cza. Uuieważnia^się.

Kubie ta Lekarz

D r t e c Z e l M c z
Choroby kobiece, wene- 

ryczne 1 moczopł. 
Przyjm 12-5 ul. A ,d. Kio 
'47 • kiewicza 24.

■ War

yydawęo zQjtępst*le współwłaściciel) — Słoa.ałiw Maokiewior. DrakarniaiJ. Bajcwskicfto, Scwicz 8.


